[image: image2.jpg]


Londyn, 10 września 2013r.
Szanowne Panie i Panowie Posłowie Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej, reprezentanci Narodu Polskiego!
Art. 6 pkt 2 Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej: 

“Rzeczpospolita Polska udziela pomocy Polakom zamieszkałym za granicą w zachowaniu ich związków z narodowym dziedzictwem kulturalnym”.  
Od kilku lat trwa w Wielkiej Brytanii proces wyprzedawania majątku polskiego, będącego dziedzictwem wielu pokoleń. Podobnie jak w Polsce, defraudacja narodowego majątku na emigracji jest wynikiem braku lustracji środowisk polonijnych na okoliczność współpracy z bezpieką. W 2012r. ukazała się w londyńskiej prasie polonijnej publikacja w której udokumentowano współpracę z SB prezesa Ogniska Polskiego,  Andrzeja Morawicza, pełniącego tę funkcję od 22 lat!  Planowana sprzedaż Ogniska Polskiego nie powiodła się dzięki protestom społecznym, ale prezes Morawicz, choć został usunięty, nadal jest aktywnym członkiem stowarzyszenia PAFT, finansującego min. Dziennik Polski. Mniej szczęśliwie od Ogniska Polskiego kończy się los innych ośrodków kultury, w szczególności ośrodka Fawley Court,  które na naszych oczach są bezprawnie spieniężane i likwidowane. Dzieje się to przy zupełnej bierności MSZ-u oraz wielu organizacji polonijnych, które pomimo pobierania pokaźnych funduszy ze środków publicznych na cele społeczne, nie spieszą się z ratowaniem polskiego dziedzictwa.  
Ilustrującym przykładem tego zjawiska jest skandaliczna sprzedaż ośrodka Fawley Court.  Badając kulisy tej sprawy dociera się do materiałów, które obnażają sieć ścisłych powiązań różnych grup interesów, bezpośrednio kontrolujących system brytyjskiej władzy legislacyjno-sądowniczej oraz władzy kościelnej, które, w majestacie prawa, dokonują defraudacji, ze szkodą dla społeczności polskiej. 

Fawley Court było perłą w koronie Rzeczypospolitej Polskiej na emigracji. Ten wspaniały, unikatowy pałac nad Tamizą, otoczony parkiem jest zabytkiem klasy zerowej o bogatej historii.  W czasie wojny mieściła się tam baza radiotelegrafistów, gdzie szkoleni byli min. nasi Cichociemni.  Obiekt ten został zakupiony w 1953r, głównie ze składek Polonii, na cele edukacyjne i został powierzony księżom marianom, na prawach trust‘u. Pomysłodawcą projektu Szkoły Bożego Miłosierdzia w Fawley Court był ś.p. ks. Józef Jarzębowski, marianin, wspaniały patriota, wybitny duchowny i pedagog. W czasie swojej życiowej tułaczki ś.p. ks. Jarzębowski kolekcjonował historyczne pamiątki i dzieła sztuki, które po jego śmierci, stały się częścią muzeum im. Ojca Jarzębowskiego, najbogatszego zbioru muzealnego poza granicami Polski. Ś.p. Ojciec Jarzębowski został pochowany na terenie ośrodka zgodnie ze swoją ostatnią wolą, a w kilka lat po jego śmierci, obok jego grobu, postawiono kościół pod wezwaniem św. Anny, ufundowany przez ś.p. księcia Stanisława Radziwiłła. 

Niestety już w latach 80-tych księża marianie przymierzali się do spieniężenia tej nieruchomości. Prawdopodobnie nie uczynili tego z obawy przed sprzeciwem naszego Papieża, Jana Pawła II, który nigdy nie zgodziłby się na desakralizację Ziemi, którą sam pobłogosławił oraz likwidacji polskiego dziedzictwa kulturowego. Nieruchomości więc nie sprzedano, ale w 1986r. zamknięto szkołę i ośrodek został zamieniony na centrum rekolekcyjno-konferencyjne, co zostało uczynione ze złamaniem prawa 'trust ‘u. Jeszcze w 2000r. księża Marianie zdołali zorganizować publiczną zbiórkę na budowę Apostolatu Bożego Miłosierdzia. Budynek nigdy nie został wybudowany, a fundusze w wysokości ok. £200,000 zniknęły.  Po śmierci naszego Papieża oraz po uzyskaniu zgody przełożonego zgromadzenia księży marianów w Rzymie, a także przy aprobacie kurii rzymskiej, w 2007r., nieruchomość została wystawiona na sprzedaż, pomimo protestów polskiej społeczności oraz z rażącym naruszeniem prawa. Polacy byli bowiem (i w dalszym ciągu są) głównymi udziałowcami oraz beneficjentami tej nieruchomości.

Nieruchomość została sprzedana 13 kwietnia 2010r. po zaniżonej cenie £13, 000,000 pomimo że rynkowa wartość nieruchomości wynosiła ok. £24,000,000.  Tego samego roku księża marianie przetransferowali £4,000,000 do banku watykańskiego. Pośrednikiem w zakupie był właściciel firmy deweloperskiej, Richard Butler-Creagh, ale w rzeczywistości nabyła tę nieruchomość, poprzez spółkę zarejestrowaną na angielskiej wyspie Jersey („raju podatkowym”), prominentna Żydowka, Aida Hersham, była żona Gary Hershama, właściciela znanej agencji nieruchomości, obracającej lukratywnymi nieruchomościami. Gary Hersham to człowiek o politycznych wpływach, który był uwikłany w tzw. 'Wanga coup', czyli nieudany zamach na prezydenta Equatorial Guinea, którego celem było przejęcie terenów bogatych w ropę naftowa.  W nabyciu Fawley Court doradzała Aidzie Hersham firma Mourant Ozannes - która, co ciekawe, również doradza swoim prominentnym klientom w nabywaniu ziemi w Polsce oraz innych krajach Europy Środkowo-Wschodniej. 

W 2011r. w trakcie sprawy sądowej pomiędzy pośrednikiem przy zakupie, Richardem Butler-Creagh, a nabywcą, czyli Aidą Hersham oraz spółką Cherrilow Ltd o rzekome odstępne            £5, 000, 000,  polska społeczność dowiedziała się, że jednym z warunków umowy kupna/ sprzedaży było usunięcie dwóch grobów znajdujących się na terenie posiadłości, czyli grobu ś.p. Ojca Jarzębowskiego oraz ś.p. księcia Stanisława Radziwiłła, za co księża marianie mieli uzyskać dodatkowe £3 500, 000. 

W 2009r. księża marianie złożyli wniosek do ministra sprawiedliwości o licencję na ekshumację, pomimo sprzeciwu najbliższej krewnej zmarłego, Pani Elżbiety Rudewicz, Rektora Polskiej Misji Katolickiej oraz polskiej społeczności. W trakcie sprawy sądowej w przedmiocie rewizji administracyjnej decyzji sędzia Hallett oraz sędzia Neuberger (obecnie prezes Sądu Najwyższego w Wielkiej Brytanii) nie uznali mocy prawnej ostatniej woli ś.p. Ojca Jarzębowskiego, wbrew obowiązującemu prawu europejskiemu, nie uwzględnili uczuć religijnych polskiej społeczności i uznali, że to księża Marianie, a nie Pani Rudewicz, powinni być uznani za osoby najbliższe zmarłemu.  Sędzia Hallett stwierdziła w swoim orzeczeniu, że decyzja już zapadła (ang. “decision is done and dusted'”) i Polacy muszą pogodzić się z tym, że na zawsze stracili Fawley Court.  Tymczasem księża marianie bezczelnie śmiali się Polakom w twarz w trakcie spraw sądowych, dodatkowo roszcząc sobie zwrot kosztów od Pani Rudewicz, za to, że stanęła w obronie grobu swojego bliskiego krewnego. 

Od decyzji Sądu Apelacyjnego zostało złożone odwołanie w 2012r. do Sądu Najwyższego na podstawie: niewłaściwego zastosowania koncepcji 'najbliższego krewnego', dyskryminującej interpretacji ustawy o chowaniu zmarłych z 1857r. ( która uznaje tylko konsekrację według rytuału kościoła anglikańskiego), obrazy uczuć religijnych, braku uwzględnienia właściwych precedensów prawnych dotyczących prawa ekshumacji oraz braku poszanowania dla obiektu o znaczeniu kulturowym i historycznym. 

Trzy organizacje interweniowały w tej sprawie, próbując zatrzymać niekorzystny dla Polaków bieg wydarzeń. Warto zaznaczyć, że w sprawie, przynajmniej oficjalnie, nie interweniował polski MSZ. Jedną z organizacji interweniujących była natomiast angielska organizacja, Alice Barker Trust, która walczy z profanacją grobów w Wielkiej Brytanii już od 1994r. tzn. od czasu kiedy zniszczono, za przyzwoleniem władz brytyjskich, cmentarz rodzin weteranów II wojny światowej w Halifax. Wstyd pomyśleć, że Anglicy stają w obronie grobu polskiego patrioty, kiedy MSZ i inne polskie organizacje i media milczą w tej sprawie. 

Pomimo ww. interwencji Sąd Najwyższy w Wielkiej Brytanii odmówił apelacji powołując się na argumenty Sądu Apelacyjnego oraz motywując swoją decyzję tym, że nie jest ona w interesie publicznym! Sąd Najwyższy nie odniósł się do argumentów stron interweniujących, ani nie poinformował ich o decyzji. 

Wkrótce po wyroku księża marianie ekshumowali ś.p. Ojca Jarzębowskiego na cmentarz komunalny w Henley-on-Thames, nie zadbawszy o należy pochowek, który został pozostawiony bez krzyża.

W grudniu 2012r. nasza organizacja, Polonia Restituta (wcześniej strona interweniująca) dokonawszy uprzedniej analizy procesu decyzyjnego w tej sprawie, złożyła wniosek o kasację wyroku powołując się na szereg błędów proceduralnych, min. brak uzasadnienia wyroku  oraz oczywisty brak uwzględnienia wniosków prawnych stron interweniujących.  Wskazywaliśmy również na  fakt, że sędzia Lord Neuberger, jako wpływowy Żyd nie powinien być przypisany sprawie, gdzie ważyły się losy ośrodka o znaczeniu religijnym i kulturowym dla katolickiej mniejszości, tym bardziej, że jedną ze stron w sprawie, była  Żydowka, która w złej wierze przejęła Fawley Court i nalegała, aby usunąć z tej Ziemi groby polskich patriotów. 
Powódka poparła zażalenie Polonii Restituty w kwietniu br. Alice Barker Trust złożył w maju br. własne zażalenie, stwierdzając wprost, że Sąd Najwyższy Wielkiej Brytanii daje przyzwolenie korupcyjnym działaniom brytyjskiego ministerstwa sprawiedliwości, które od lat wydaje bezprawne licencje na ekshumacje, z pogwałceniem praw najbliższych krewnych.  Fawley Court Old Boys Association złożyło swoje zażalenie w imieniu byłych wychowanków Szkoły Bożego Miłosierdzia. Powódka złożyła swoją formalną skargę kasacyjną 6 sierpnia 2013r. (skarga w załączeniu).   Zawiera ona zarzuty krzywoprzysięstwa ze strony księży marianów oraz brytyjskiego ministerstwa sprawiedliwości oraz wykaz błędów na etapie całego procesu sądowego.  

Co więcej, wyszło na jaw w ostatnim czasie, że księża marianie napisali list do Sądu Najwyższego Wielkiej Brytanii, 23 maja 2012r., bezwstydnie naciskając sąd, aby pospieszył się z wydaniem decyzji, od której uzależniona była wypłata dodatkowych setek tysięcy funtów. To bardzo obciąża nie tylko księży marianów, ale również sędziów Sądu Najwyższego, którzy poparli ekshumację motywowaną korzyściami finansowymi, wbrew woli zmarłego, najbliższej krewnej oraz całej polskiej społeczności.  Jest to sprzeczne z prawem angielskim oraz ze standardami prawa europejskiego i międzynarodowego.

Jeżeli skarga kasacyjna Pani Rudewicz zostanie odrzucona, konsekwencje tej skandalicznej decyzji będą tragiczne dla wizerunku Polski i Polaków poza granicami kraju.   Sprawa ekshumacji Ojca Jarzębowskiego oraz zniszczenia polskiego dziedzictwa kulturowego będzie bowiem nowym, niechlubnym precedensem prawnym legalizującym nieetyczne traktowanie szczątków ludzkich, a także całej mniejszości etnicznej oraz jej dziedzictwa kulturowego. Precedens ten będzie obowiązywał nie tylko w Wielkiej Brytanii, ale również w krajach Brytyjskiej Wspólnoty Narodów.  
Boska Opatrzność zrządziła, że 15 sierpnia 2013r. sędzia Haddon-Cave wydał wstępną decyzję w sprawie ekshumacji oraz ponownego pochowania szczątków ś.p. króla Ryszarda III, odnalezionych niedawno pod parkingiem w Leicester. Ta decyzja częściowo odzwierciedla zarzuty stawiane przez Panią Rudewicz oraz polską społeczność. Potwierdza ona m.in. że wola zmarłego ma ochronę prawną, podobnie jako wola krewnych oraz związanej ze zmarłym społeczności. Nie ulega już zatem wątpliwości, że decyzja w sprawie ekshumacji Ojca Jarzębowskiego była bezprawnym, dyskryminującym aktem agresji przeciwko polskiej społeczności. 

Walka o Fawley Court oraz grób Ojca Jarzębowskiego jest walką o poszanowanie naszej godności. Bierność w tej sprawie przypieczętuje podrzędny status obywateli polskich na emigracji, jako społeczności pozbawionej wspólnej tożsamości oraz ochrony ze strony instytucji Państwa Polskiego, skazanych na poniewieranie i dyskryminację.  Dla tych, którzy uważają, że jest to walka z kościołem, spieszymy oświadczyć, że my nie z kościołem, a o kościół wlaczymy, oraz o podstawowe pryncypia wiary chrześcijanskiej, które zostały w tej sprawie pogwałcone.  Chrystus ostrzegał przed wilkami w owczych skórach, faryzeuszami i uczonymi  w piśmie,  którzy sprzeniewierzają swoje posłannictwo i nie bał się mówić głośno o hipokryzji, krzywdzie i niesprawiedliwości.  

W związku z powyższym mamy prawo i obowiązek domagać się od członków polskiego parlamentu interwencji w tej sprawie, w szczególności interwencji w Sądzie Najwyższym Wielkiej Brytanii w sprawie bezprawnej ekshumacji Ojca Jarzębowskiego, w czasie, gdy zażalenie Pani Rudewicz czeka na rozpoznanie. Z reguły parlamenty obcych Państw nie mają w zwyczaju kierować korespondencji do sądów obcych państw, ale jest to sytuacja bez precedensu i prawdopodobnie ostatnia szansa na to, aby odwrócić niekorzystny dla Polaków bieg wydarzeń. Jeżeli obywatele Posłowie mają trudności w sporządzeniu pisma do Sądu Najwyższego Wielkiej Brytanii, służymy radą i pomocą. 

W imieniu polskiej społeczności w Wielkiej Brytanii domagamy się wniosku o wotum nieufności dla ministra spraw zagranicznych, Radosława Sikorskiego, za milczące przyzwolenie na kradzież polskiego majątku oraz bezprawne bezczeszczenie grobów polskich patriotów.  Za złamanie art. 5, art 6 oraz art. 36 konstytucji RP oraz art. 19 pkt 2 ustawy o służbie zagranicznej z dnia 27 lipca 2001r. tzn. za niezapewnienie Pani Elzbiecie Rudewicz oraz polskim obywatelom opieki konsularno-dyplomatycznej w sprawach sądowych, gdzie ważyły i nada ważą się interesy Polski i Polaków oraz losy polskiego dziedzictwa narodowego. Nie po raz pierwszy w stosunkach międzynarodowych ministster Radosław Sikorski zszedł z „kursu i scieżki” polskiej racji stanu, działając na szkodę interesów Polski oraz jej obywateli. 
Do ustalenia pozostaje kto go do tego skłonił. 
http://www.stefczyk.info/publicystyka/opinie/dziedziczak-trwa-depolonizacja-naszej-diaspory,7142397378
http://www.polskatimes.pl/artykul/791149,afera-wokol-dotacji-dla-frmo-pis-konkurs-wart-14-mln-zl-wygrali-ludzie-zwiazani-z-urzednikami-msz,id,t.html?cookie=1
http://www.poloniainfo.se/artykul.php?id=936 

http://www.radiownet.pl/publikacje/instytut-kultury-polskiej-w-paryzu-do-likwidacji
http://wirtualnapolonia.com/2012/08/10/afery-w-polskich-konsulatach/
http://www.dw.de/konsulat-na-sprzeda%C5%BC-to-nieroztropna-decyzja/a-16125803
http://wpolityce.pl/wydarzenia/29339-skandalu-z-proba-sprzedazy-ogniska-polskiego-cd-obecny-prezes-ogniska-byl-tajnym-wspolpracownikiem-sb
http://niepoprawneradio.pl/polska-spolecznosc-walczy-o-szacunek-dla-naszych-przodkow-petycja/
PS. Gwoli przypomnienia: po przystąpieniu Polski do Unii Europejskiej odnotowano falę emigracji młodych Polaków do UK na niespotykaną skalę w historii powojennej Europy. Według oficjalnych danych Brytyjskiego Krajowego Biura Statystycznego (ONS) w grudniu 2003 r. Polaków było 75 tys. a w grudniu 2010 r, już 532 tys. W samym Londynie mieszka obecnie ok. 120 tys. Polaków.  Z powodu stale pogarszającej się sytuacji ekonomicznej i społecznej w kraju nadal wypływa 'młoda krew' z Polski, a plany emigracji do UK i pozostałych krajów zachodniej Europy deklaruje prawie połowa młodych Polaków. W 2010 r., kiedy księża marianie sprzedawali Fawley Court, Polki urodziły na Wyspach 19 tys. 762 dzieci. Ponadto, chcieliśmy zauważyć że tylko w roku 2012 zostało przesłanych do Polski, przez obywateli polskich rezydujących w Wielkiej Brytanii, ponad £3 000 000 000, co w znacznym stopniu łagodzi polski deficyt w bilansie handlowym. 

Cześć i chwała umęczonej Ojczyźnie!
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